„Nasza historia” – Sylwia Pielucha-Floriańczyk 
Październik 2002 

· Wojtek traci dobrze płatną pracę w TP S.A.

Listopad 2002 

· wyjeżdża z wycieczką na Wyspy, zamieszkuje u znajomych
Grudzień 2002 

· Wojtek wyrzucony z domu „przyjaciół” zamieszkuje w spędzie w pokoju bez szyb w oknie

· Ja, oszukana przez firmę, odchodzę z pracy  

· Wojtek szuka dla nas mieszkania -  pierwszy kontakt ze ścianą płaczu 

· Stara emigracja także potrafi pozytywnie zaskoczyć: Aśka, nasz pierwszy landlord, pomocna, przyjazna, wprowadza w nowy świat, poznaje z przyjaciółmi
· 22.12.02 wyjeżdżam na Wyspy na święta do „znajomych” (adres i dane Anglika podane przez znajomego, na którego miałam się powołać), z trudem przechodzę odprawę…

Styczeń 2003 

· brak pracy, zwiedzanie Londynu 

· okazyjne prace Wojtka u Polaków-cwaniaków ze starej emigracji

· zakup „pozwolenia na pracę” Hammersmith – oszukani przez rodaków 

Luty 2003

· Bogaty Hindus, nasz wybawca i oprawca, czyli jak złapaliśmy Pana Boga za nogę a diabła za rękę (perypetie z pracą, nasza pierwsza próba jako pary…)

· moja pierwsza praca, opieka nad dzieckiem siostry mojej przyjaciółki z Polski i o tym, jak realia weryfikują przyjaźnie

Marzec 2003 

· pierwsze małe radości, samotne święta na emigracji i prezent, nasz pierwszy komputer w Anglii! Znaleziony na ulicy 

Kwiecień 2003

· żeby zdobyć wizę studencką wykupujemy szkołę językową na rok, po 2 tygodniach nauki, szkołę zamykają, wszystkie zaoszczędzone pieniądze przepadają 

· dorabiamy gdzie się da, moje pierwsze kelnerowanie, wielki świat stanął otworem, catering na weselu w Hiltonie, jak w filmie

Maj 2003

· moja pierwsza angielska praca, pot i łzy za grosze, legalnie-nielegalnie

Czerwiec 2003

· Wojtek traci prace u Hindusa

· Ludzie Hindusa nachodzą mnie w pracy

· Znalazłam Valery ( naszego angielskiego anioła stróża 

Lipiec 2003

· wizyta rodziców w Londynie -  łzy, po 1,5 roku rodzinnego osamotnienia wreszcie ktoś bliski i mówi po polsku!

· Wojtek znalazł pracę u „angola” - pierwszy znaczący sukces finansowy

· Wojtek pobity przez bandę afrykanerów

Styczeń 2004

· Zostaje managerem sklepu! Mój wielki zawodowy sukces na Wyspach.

Wrzesień 2006 

· zmuszona sytuacją odchodzę z pracy, przecieram szlaki, trafiam do agencji pośredników
· dostaję prace w świetnej firmie, po perypetiach odchodzę w styczniu

· tęsknota za Polską, plany kupna mieszkania

Luty 2007

· nowa praca, wyzwanie

Listopad 2007 

· moje 30 urodziny w Paryżu i oświadczyny pod słynną wieżą… i kolacja -  a jak Paryż,  to muszą być ślimaki!
Styczeń 2008

-  zakup mieszkania w Polsce

Kwiecień 2008

· wyznaczenie daty ślubu na 12.04.2009 – Wielkanoc

· propozycja awansu w pracy      

Sierpień 2008

· wakacje w Polsce (Bieszczady) -  Wojtek dowiaduje się, że najęci przez niego robotnicy odeszli podczas jego nieobecności zabierając cały park maszynowy…tysiące funtów straty

Listopad 2008

· problemy w sklepie, z kasy giną duże pieniądze

· romantyczny, ostatni już przed ślubem wypad: Rzym i moje 31 urodziny

Grudzień 2008 

      -  wyprawa do Polski, wielki van pomieścił większość naszego 6,5 rocznego życia na Wyspach

Styczeń 2009

· koniec mojej pracy w Anglii

Luty 2009 

· Wojtek kończy pracę, problemy z płatnościami, Anglik targuje się o zapłatę
· zabawna sytuacja dotycząca sprzedaży samochodu  do Afryki, z przeznaczeniem na taxi

· zakup naszego nowego auta-inwestycji, jedynego sposobu na powrót do domu

Marzec-Kwiecień 2009 

- przygotowania do ślubu

- przyjazd gości z Anglii na nasz ślub

- dalsze pertraktacje na temat nieuregulowanych płatności przez byłego angielskiego szefa, dalej nieuregulowane 

 Maj 2009 

· wielka tęsknota za zakończonym życiem

· nauka życia w Polsce, tak tu inaczej…

· podróż poślubna

Czerwiec 2009 

· remont pełna parą – wykańczanie mieszkania, własnoręcznie, tego wszystkiego przecież nauczyliśmy się na Wyspach!

· dalsze pertraktacje z byłym szefem o zaległe pieniądze – nadal nie płaci

· płaczliwe listy: wracajcie tu do nas! (pisali pracodawcy z Londynu), brakuje nam waszej kompetencji i pracowitości

Wrzesień 2009 

· staramy się o dziecko

Październik 2009 

· Wojtek zaczyna pracować – nie jest zadowolony z finansów, odczuwamy zmianę standardu życia, w Londynie było jakby barwniej, ciekawiej ale i łatwiej…

Listopad 2009 

      -     Płatności wciąż nieuregulowane, chyba nie obędzie się bez wizyty u nieuczciwego szefa…

· A może by tak rzeczywiście odwiedzić Londyn…
DALSZĄ CZĘŚĆ DOPISZE ŻYCIE…

